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„Wspomnienie ZSMP”

Tą krótką, historyczną podróż muszę rozpocząć nieco wcześniej.

Pierwsza połowa lat siedemdziesiątych to okres gwałtownych zmian w naszym kraju i
we wszystkich organizacjach młodzieżowych. Wynikiem było ostatecznie powołanie 
w dniu 11 kwietnia 1973 roku Federacji Socjalistycznych Związków Młodzieży 
Polskiej. 

Zmiany w Polsce szły dalej. Z dniem 1 czerwca 1975 roku zmienił się układ 
administracyjny kraju. W miejsce dotychczasowych siedemnastu województw 
powstało 49 , w tym województwo częstochowskie. Trzeba było dopasować struktury 
organizacyjne instytucji i organizacji politycznych i społecznych do nowej struktury 
administracyjnej kraju . W województwie częstochowski w organizacjach 
młodzieżowych trwały prace nad nowymi strukturami. Jednocześnie w Warszawie, i 
Partii i w FSZMP dojrzewała myśl, aby stworzyć organizację młodzieżową na wzór 
KOMSOMOŁU radzieckiego.

Opór działaczy, szczególnie studenckich i harcerskich był tak duży , że zdecydowano
się na połączenie organizacji środowisk robotniczych, wiejskich i wojskowej. Główny 
akt zjednoczenia poprzedzony był zjazdami poszczególnych organizacji 
młodzieżowych:  VI Zjazdu ZMS, VI Zjazdu Związku Socjalistycznej Młodzieży  
Wojskowej oraz Krajowej Narady Aktywu Socjalistycznego Związku Młodzieży 
Wiejskiej. Delegaci Związków proklamowali utworzenie Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej. Rozpoczął się dwudniowy Zjazd ZSMP. Na Przewodniczącego 
wybrano Krzysztofa Trębaczkiewicz. Na Zjeździe przyjęto też zasadę, że 
Przewodniczący ZG ZSMP będzie także Przewodniczącym RG FSZMP. Teraz w 
skład FSZMP wchodziły ZSMP, ZHP i SZSP. Powstała wówczas silna organizacja 
licząca ponad 2,5 miliona członków działających w różnych środowiskach 
społecznych. Organizacja ZSMP kontynuowała sprawdzone przez swoje 
poprzedniczki, różnorodne formy działania. Do nich należały popularne w 
środowiskach wiejskich „Białe niedziele’, „Młodzieżowe dożynki” czy Olimpiada 
Wiedzy Rolniczej. Kontynuowano rozwój klubów wiejskich we współpracy z GS-ami i 
RSW „Ruchem”. Wiejskie koła ZSMP często były motorem  aktywności kulturalnej i 
oświatowej w miejscu zamieszkania oraz organizatorem popularnych i wynikających 
z autentycznych potrzeb czynów społecznych. Wśród młodzieży pracującej 
kontynuowano współzawodnictwo pracy w ramach brygad pracy socjalistycznej, 
podnoszono kwalifikacje zawodowe prowadząc Turnieje Młodych Mistrzów Techniki. 

Dużą popularnością cieszyły się Turnieje „ O Złoty Czepek Pielęgniarski” czy „Złota 
Kielnię”. Znaczenia nabierały patronaty młodzieżowe nad budową „Daru Młodzieży”, 
Huty Katowice, patronaty budownictwa mieszkaniowego. Autentycznym 



zainteresowaniem cieszyły się organizowane pod Patronatem ZSMP rozgrywki 
sportowe, ruch turystyczny czy przeglądy kulturalne.. Miały one formę promowania 
młodych talentów. Związek prowadził Uniwersytety Robotnicze i Ludowe., w których 
każdego roku podwyższały swoje kwalifikacje dziesiątki tysięcy młodzieży. Istotnym 
elementem działalności FSZMP były Ochotnicze Hufce Pracy, które dawały szansę 
wielu tysiącom trudnej młodzieży.

Od maja 1976 roku rozpoczął się proces tworzenia struktur ZSMP w Województwie 
Częstochowski. Siedzibą Zarządu Wojewódzkiego ZSMP była nieruchomość przy 
ulicy Racławickiej 2 w Częstochowie. Trwał remont pomieszczeń i ich dopasowanie 
do potrzeb Zarządu. Nieprzeciętnymi zdolnościami wykazał się śp. Marian 
Szczerbak. To pod jego Kierownictwem stworzono struktury ZSMP w województwie 
Częstochowskim. W 17 miastach i 52 gminach powstały Zarządy Miejskie , Miejsko 
Gminne , Gminne . Powołano Zarządy Zakładowe ZSMP w zakładach pracy i 
instytucjach. Wojewódzki Uniwersytet Robotniczy pod kierownictwem znakomitego 
organizatora i przyjaciela , Mariana Ławniczka oferował podnoszenie kwalifikacji 
członkom ZSMP i nie tylko. Zarządzane przez Halinę Piaścikową, Biuro Podróży 
„JUWENTUR” proponowało ciekawe wycieczki zagraniczne i interesujące wczasy i 
obozy w kraju. Każdy członek ZSMP w kole lub wyższej instancji mógł znaleźć coś 
dla siebie.

Nie sposób wymienić nazwiska wszystkich, wspaniałych działaczy tamtego okresu. 
Subiektywnie muszę wymienić osoby, z którymi mnie los połączył ,którzy byli dla 
mnie wzorem do naśladowania i mentorem, czasami pokazywali mi możliwości a ja z 
nich skorzystałem. Dr Janusz Kołodziejski, Wojciech Powązka, Dr Marek Piekarski, 
Stanisław Dzwonnik, Dr Wojciech Bodziachowski, Wiesław Wiatrak, Andrzej Pluta, 
Mieczysław Chudzik, Jan Niewiadomski, Andrzej Szczepańczyk, Wojtas Józef, 
Janusz Wiecha  i wielu , wielu wspaniałych działaczy. Zostaną w moim sercu do 
mojego końca. Należy też wspomnieć o setkach społecznych działaczy ZSMP w 
zakładach pracy, szkołach, jednostkach wojskowych czy kołach wiejskich ZSMP. 
Była to armia wspaniałych koleżanek i kolegów, którzy organizowali ciekawe imprezy 
polityczne i społeczne.

Jedno zdanie o współpracy z PZPR. Organizacja ZSMP miała mało do powiedzenia. 
Aparat partyjny do roku 1980 traktował inne podmioty  życia politycznego 
instrumentalnie. To było świadome działanie obliczone na stworzenie osobistych 
zależności i przenoszenie wzorców realizacji polityki z kraju obok. Polecenie partyjne
i jego wykonanie były codziennością. Konsultacje miały charakter fasadowy i nie 
odzwierciedlały ani możliwości organizacji młodzieżowych ani ich politycznych 
aspiracji. Wspominam o tym dlatego, że sytuacja ta zmieniła się po roku 1980.

Nadszedł rok 1980. Rok próby dla ZSMP. Związek stanął przed nową jakościowo 
sytuacją polityczną. W dniach 28-30 kwietnia 1980 roku z udziałem 1700 delegatów 
zwołano II zjazd ZSMP. Zjazd wybrał nowe władze. Pojawiły się postacie mało znane
na arenie ogólnopolskiej. Przewodniczącym został Andrzej Kołtek. Do Kierownictwa 



wybrano: Jana Hofmana, Michała Izdebskiego, Kazimierz Fortunę Andrzeja 
Macenowicza, Krystynę Świder, Andrzeja Piłata, Andrzeja Witkowskiego. 
Przewodniczącym Sądu Koleżeńskiego został młody prawnik z Krakowa, dr Jerzy 
Jaskiernia.

Lato 1980 pełne było niepokojów społecznych. Nie ominęło to także ZSMP. Na 
posiedzeniach plenarnych w województwach domagano się zwołania III 
Nadzwyczajnego Zjazdu ZSMP. W ramach Przygotowań do Zjazdu powołano 
nowych Sekretarzy, dr Krzysztofa Janika i Jerzego Szmajdzińskeigo. Dodam 
nieskromnie, że dr Krzysztof Janik był moim nauczycielem akademickim na 
Uniwersytecie Śląskim w Katowicach i recenzentem mojej pracy magisterskiej. Nowo
powołani Sekretarze byli doskonale przygotowani intelektualnie i organizacyjne do 
pełnienia tych funkcji. Reprezentowali kolejne pokolenie działaczy ZSMP.

III Nadzwyczajny Zjazd ZSMP rozpoczął się 22 kwietnia 1981 roku. Partii bardzo 
zależało na sukcesie tego Zjazdu. Na otwarciu pojawili się członkowie , wszyscy , 
Biura Politycznego i ich Zastępcy, wszyscy. Był obecny Premier Wojciech Jaruzelski, 
Przewodniczący Rady Państwa , Henryk Jabłoński, I Sekretarz KC PZPR Stanisław 
Kania.

Dla Delegatów i pracowników etatowych ZG i ZW było to jedyne w życiu 
doświadczenie niezapomnianych dni, pełnych gorączkowych dyskusji o demokracji w
nowym wydaniu, o granicach odpowiedzialności za Polskę i ZSMP. Na Zjeździe 
zrodziło się przekonanie o konieczności  utrzymania jedności Związku, środowisk 
zrzeszających młodzież pracującą, wiejską , wojskową. Na Zjeździe zaakceptowano 
nowy hymn, przyjęto nowy program ,uchwalono nowy statut. Przyjęto wiele stanowisk
dotyczących życia młodego pokolenia. Wybrano nowego Przewodniczącego, 
Jerzego Jaskiernię. ZSMP przejęło od Federacji organy prasowe, Komisje 
Historyczną, Wydział Zagraniczny. W uchwałach uznano kierowniczą rolę PZPR w 
państwie, a związki zawodowe za sojusznika w walce o interesy młodzieży.

Ale wiatr zmian wiał dalej. Strajki , powołanie Solidarności , stan wojenny i jego 
konsekwencje musiały mieć wpływ na działalność ZSMP i miały.

W 1982 roku w wojewódzkich organizacjach ZSMP nastąpiła pokoleniowa zmiana w 
Kierownictwach. Podobnie zresztą było w PZPR. 

Zmienił się stosunek władz Partii do ruchu młodzieżowego. Ludzie z PZPR o 
wyjątkowej kulturze osobistej i politycznej zdawali sobie sprawę z konieczności 
traktowania po partnersku min. ZSMP. To byli wyjątkowi ludzie. Dr Władysław 
Jonkisz , Wojciech Rydecki, Jan Lemański, Adam czy Stanisław Górniak, Krzysztof 
Kondracki, Stanisław Przewratil, Maciej Rudlicki, Jerzy Sypek, Tadeusz Kardas. I 
Wojewoda , jedyny i nie powtarzalny, Grzegorz Lipowski, jego Zastępca Julian 
Czajkowski i Drugi Zastępca Fabian Śleszyński. Nie ma czasu na listę działaczy 
partyjnych wspierających ZSMP. Byłaby długa. Wierzcie mi.



W województwie częstochowskim Przewodniczącym ZW ZSMP został Grzegorz 
Makowski. W skład nowych władz w tym okresie wybrano wielu znakomitych i 
oddanych sprawie działaczy. Stanisław Krysiak ( przedstawiciel w WRN w 
Częstochowie)  Leszek Jakubowski, Ireneusz Blukacz, Bogdan Tomczyk, Jan 
Randak, Bogdan Dobosz, Kazimierz Morzyk, Ptak Czesław, Smok Jacek, 
Zbrojkiewicz Krzysztof i jego żona,  Teresa Randak, Marek Russso, Marek 
Śleszyński, Jacek Kasprzyk, Bączyński Czesław, Brzózka Krzysztof, Chachulski 
Ryszard, Chaładaj Eugeniusz, Danek Janusz, Gruszka Marek, Gworys Grzegorz, 
Janas Jerzy, Kędra Ryszard, Kołacha Kazimierz, Koziołek Krystyna, Andrzej 
Łęgowik, Saczuk Jerzy, Mazanek Andrzej, Męzik Wojciech, Mikuta Bogusław, Nowak
Bogdan, Nowak Krzysztof , Górecki Ryszard, Skawran Małgorzata, Stanisław Wójcik.

Nie wymieniłem wszystkich bo nie jest to możliwe. Ale mam listę osób stworzoną  na 
potrzeby naszych spotkań . Zawsze w nią możecie spojrzeć. Byliście wszyscy 
wspaniali, koleżeńscy , dobrzy kompani do tzw. kieliszka i roboty, do zabawy i 
realizacji najtrudniejszych zadań.  Pozostaje dużo satysfakcji i podziękowanie losowi,
że nas ze sobą zetknął.

Potem był IV Zjazd ZSMP 26-29 września 1984 roku. Związkiem kierowali Jerzy 
Szmajdziński jako Przewodniczący i Krzysztof Janik jako Wiceprzewodniczący. 
Nadawali oni nowy , ożywczy nurt organizacji. Nadal ZSMP była organizacja 
polityczną. Organizacja nie przestała być rzecznikiem interesów młodzieży. 
Atrakcyjność ZSMP przesuwała się w stronę mieszkań patronackich, wyjazdów 
turystki zagranicznej, zimowych i letnich szkół aktywu, letnich i zimowych obozów 
wypoczynkowych, działalności kulturalnej.

IV Zjazd ZSMP był ostaniem Zjazdem , który odbył się we względnie stabilnych 
czasach realnego socjalizmu w Polsce.

W lutym 1988 roku w Województwie Częstochowskim nastąpiła zmiana 
Przewodniczącego ZW ZSMP . Odszedł Grzegorz Makowski , stery przejął Jan 
Randak.

W dniach 26-29 września 1989 roku miał miejsce V Zjazd ZSMP. Wybrano na nim 
nowe władze. Przewodniczącym został Grzegorz Dittrich. Uchwalonego programu 
nie udało się jednak zrealizować. Po roku 1990 zmiana ustroju spowodowała 
konieczność weryfikacji formuły prawnej funkcjonowania ZSMP. Rozpoczął się proce 
przekształcenia organizacji na Stowarzyszenie . I tak jest do dzisiaj.

Na zakończenie osobista refleksja. Wielokrotnie, w różnych stanach psychicznych 
zastanawiałem się czym była dla mnie organizacja, najpierw ZMS, a później ZSMP? 
Wbrew osobistym, filozoficznym analizom odpowiedź jest bardzo prosta. Wymienione
przeze mnie organizacje to moja młodość , okres dojrzewania , nauki, poznawania 
życia i świata, poszukiwań zainteresowań, wiedzy, umiejętności, poznawania nowych
ludzi. To tutaj poznałem moją żonę. Tu poznałem smak żeglarstwa, wielką miłość 
mojego życia do dzisiaj. Tu poznałem wspaniałych ludzi, Przyszłych Premierów i 



Ministrów Polskiego Rządu, Przyszłego Prezydenta RP, przyszłych wojewodów , 
marszałków województw, Prezydentów i Burmistrzów Miast, Starostów Powiatów i 
Wójtów Gmin. 

Wiecie dlaczego? Bo tamte organizacje znakomicie nas przygotowały od życia 
politycznego i w ogóle do życia. Bo uczyły nas dyscypliny, konsekwencji , szukania 
prawdy, uprawiania polityki  w oparciu o interesy reprezentowanych grup 
społecznych, Zrażały nas do kłamstwa, korupcji, nienawiści. Zmuszały do myślenia , 
szerzyły zasadę pomocniczości i wsparcia drugiego człowieka. Dziś to jest 
niemodne. Wiem i ciężko mi się z tym żyje.

Na tym spotkaniu czuję potrzebę płynącą z serca, aby wszystkim, którzy ze mną 
działali i pracowali serdecznie podziękować.  Podziękować za zrozumienie, za 
pomoc , za serce , które wkładaliście  w naszą pracę, podziękować z wspólne 
spędzone lata. To nie był czas zmarnowany, Nie dajcie sobie tego wmówić . To był 
nasz czas, nasze życie i nikomu nic do tego.

Serdecznie Was pozdrawiam, życząc stu lat życia w zdrowiu , z satysfakcją dobrze 
wykorzystanego czasu.

Serdeczne pozdrowienia.

 


